
druhny Dagmara i Beata z pierw-
szymi „Psimi Pakietami”

dh. Dorota walczy o większe wsparcie dla harcerzy zarówno w olsztyńskim 
Ratuszu jak i Kuratorium Oświaty

zeskanuj kod telefonem!

z członkami 15 WDH Skorpiony z Olsztyna
rozmawiała Marta R.

nawet nie myślą - i wykonujemy je zdo-
bywając doświadczenie.Np. akcja ‘psi 
pakiet’ jest właśnie taka – człowiek 
który nie ma psa nie zastanawia się, jak 
ma zapobiec psim odchodom na chod-
nikach, które go irytują i w które właśnie 
wdepnął. My o tym pomyśleliśmy – 
mimo że inni uważają, że wszystkim 
powinien zająć się tylko zarząd, bo to 
dość ‘śmierdząca’ sprawa – i działamy 
na przekór, dając przykład innym.

M.R: Jakieś jeszcze akcje w planach?
Kuba: Na razie tylko akcja wewnętrzna 
drużyny – chcemy zmotywować na-
szych harcerzy do stawiania sobie 
wyzwań. Otwieramy próby na stopnie, 
zaliczamy sprawności.  Zapraszamy 
także na naszą stronę internetową, na 
której staramy się zamieszczać wszyst-
kie aktualności dotyczące drużyny:
www.skorpiony.wordpress.com

M.R: Na pewno tam zajrzę. Dziękuję 
wam wszystkim za rozmowę i życzę 
powodzenia w dalszych wyzwaniach:) 

Dorota: Tak, mamy ostatnio problem z orga-
nizacją miejsca  na biwaki w naszych okoli-
cach. Harcerze głównie korzystają z budyn-
ków szkół, domów kultury, remiz strażac-
kich... Oczywiście płacimy za prąd i wodę którą 
zużywamy podczas biwaku, ale coraz więcej 
placówek wymaga również opłat za sam fakt 
udostępnienia. To smutne, bo kiedyś harcerze 
byli zawsze i wszędzie życzliwie przyjmowani, 
a teraz wpisowe za rajdy wynoszą coraz 
więcej. Myślałby kto, że będziemy mieć lepsze 
warunki niż spanie na podłodze w sali lekcyj-
nej, ale rzeczywistość jest inna. Dlatego prosi-
my władze ratusza o pomoc dla harcerzy. W 
końcu chodzi o organizację wychowawczą, 
czyli coś o co miasto powinno zadbać. To 
może przynieść wiele korzyści dla obu stron.
 

(...) działamy na przekór,
dając przykład innym.

M.R: Wszystko co robicie – nie każdy by 
się za to zabrał…
Ola:  ...dlatego właśnie my to robimy. Harcer-
stwo to organizacja która rozwija. Stawiamy 
sobie wyzwania – zadania, o których ludzie 

M.R: Zatem chodniki będą urato-
wane. Coś jeszcze wam przeszka-
dza?
Marcin: Wiele ludzi, którzy uczą się 
lub pracują w Olsztynie mieszka poza 
nim. Ci, którzy nie maja samochodu 
jeżdżą ‘okejkami’. Problem w tym, że 
to są takie busy-legendy, nigdy nie 
możesz być pewna, kiedy, gdzie i czy 
w ogóle przyjedzie – rozkłady na przy-
stankachstankach są albo zamazane albo 
zerwane, a najczęściej po prostu nie-
ważne. 

Stawiamy sobie
wyzwania – zadania, o których 
ludzie nawet nie myślą
i wykonujemy je

zdobywając doświadczenie.

CzasemCzasem okejka nie zatrzyma się i 
przejedzie obok, bo nagle przystanek 
został ‘wyłączony’ z trasy. Informacje 
trudno znaleźć – kierowcy ich nie 
udzielają, a strony internetowe nie 
istnieją albo są nieaktualne. Próbuje-
my temu zaradzić – chcemy dogadać 
sięsię z firmami okejek, możemy aktu-
alne rozkłady porozwozić i porozwie-
szać porządnie w mieście i wioskach 
tak by nie zostały zniszczone i każdy 
z nich mógł korzystać.
Weronika: Jeśli chodzi o transport, to 
z MPK też jest kłopot. Znam osoby 
niepełnosprawne, które nie mogą 
jeździć autobusami, nawet tymi spe-
cjalnie dostosowanymi do nich. Plat-
formy – te które powinny się rozkła-
dać, by wózek mógł przejechać 
bardzo rzadko działają. Nawet te ma-
nualne, które otwiera tylko kluczyk 
kierowcy też się nie przydają, bo kie-
rowcy nie wysiadają by je rozłożyć. 
Napisałam więc do MPK z prośbą, by 
to zmienili, teraz czekam na odpo-
wiedź i poprawę. Jeśli nic się nie 
zmieni to znów będziemy próbować.

M.R: To wszystko co robicie ma na 
celu poprawę życia Olsztynian. A 
robicie coś dla siebie, harcerzy?

Marta R.: Co to znaczy ‘patrol’?
MartaMarta J.: Patrol to cała nasza 
ekipa. Jesteśmy funkcyjnymi w 
drużynie: zastępowi Beata, Dag-
mara i Marcin, przyboczne Ty i ja, 
drużynowy Kuba, dawna druży-
nowa Ola, oraz z gromady zucho-
wej „Skorpionki” przyboczna We
ronika i dawna drużynowa 
Dorota. Jako patrol musimy 
współpracować, ale nie mamy z 
tym problemu bo dobrze się 
znamy i lubimy.

M.R: Nad czym pracujecie?
Kuba: Nad naszym Olsztynem. 
Są rzeczy, które nam przeszka-
dzają, a jeśli nam, to pewnie 
innym Olsztynianom również. 
Wystarczy pomyśleć, co w 
naszym mieście jest nie tak, 
trochę inicjatywy i można takie 
rzeczy naprawić.rzeczy naprawić.

M.R: Na przykład?
Dagmara: Czystość miasta. Teraz 
jest zima, ale niedługo śnieg 
stopnieje i pojawią się np. psie od-
chody na środku chodnika. Dla 
nikogo nie jest to przyjemne, lecz 
nie wszyscy mają ochotę zapo-
biec temu. A wystarczy przecież 
żeby każdy właściciel psa sprząt-
nął po swoim pupilu – jak sprząt-
niesz, to nie wdepniesz.

Wystarczy pomyśleć, co w 
naszym mieście jest nie tak, 
trochę inicjatywy i można
takie rzeczy naprawić.

Beata: Istnieją takie specjalne 
woreczki na psie odchody. Nie 
zawsze można je dostać w zade-
klarowanych punktach, dlatego ja 
i Daga skontaktowałyśmy się z 
Zarządem Zieleni Miejskiej. 
Otrzymałyśmy cały stos tych wo-
reczków. Są już dostępne w 
naszym hufcu i harcówce, zawie-
simy je również na zewnątrz, by 
były jeszcze bardziej dostępne.

Chcą zmienić autobusy, przystanki, chodniki, a nawet całe instytucje. Chcą, żeby było czysto, ładnie i wygodnie. Chcą by było lepiej – 
nie tylko dla harcerzy, ale również dla mieszkańców Olsztyna. Kto?  Harcerze z patrolu 15 WDH Skorpiony!

Skorpiony działają!
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